
PRZEDPŁATA W POLSCE wynosi kwartalnie 
7,50 mk. polskich z odnoszeniem do domu przez 
listowego. OGŁOSZENIA inserentów zamiesza 
kalych w Polsce po 1,50 mk. polskich za jedno« 

lamowy wiersz petitowy.

W YCHODZI CO DZIENNIE W  POŁUDNIE  
z wyjątkiem niedziel i świąt katolickich.

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
Inszej w południe. Telefon 1781.

PRZEDPŁATA W  W OLNYM  G DAŃSK U wy* 
nosi kwartalnie 3,45 mk. niem., a 4,35 mk. niem. 
z odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z ob* 
szaru Woln. Gdańska po 66 fen. niem. za jedno* 

lamowy wiersz petitowy.
Adres: „Gazeta Gdańska“ w Gdańsku—Danzig, Postschliessfach 188. — Redakcja i Ekspedycja: Grobla Przedmiejska (Yorstadt. Graben) 4§.

NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

SdaÉsk, na sobotę dnia 7-jo sierpnia 1920.Rob XXX. |

Nie poddawać się złym myślom 
i plotkom

Teraz, kiedy przeżywam y tak cieżkie chwile 
wym agające zupełnego spokoju i równowagi 
oraz wiary w zwycięstwo, zjaw iają sie jakieś 
ciemne indyw idua, szerzące postrach i panikę 
w śród społeczeństwa.

Czegóż się m amy obaw iać? N ie boimy się 
nikogo, ponieważ jesteśm y dość silni, a i koali« 
cja też dopomoże o ileby nam  własnych 
sił zabrakło. Musimy stanąć murem przeciw nie« 
zdrow ym  zakusom z zew nątrz i z w ew nątrz 
kraju.

Obecna polityka nasza, to wola całego naro* 
du, a w ykonaw cą i strażnikiem  jej jest w ojsko, 
wspom agane przez w ielką arm ie ochotniczą, 
składającą się z różnych elementów, gdzie nie« 
brak  też i km iotków  naszych. Cześć im za to, 
że stanąw szy poza nawiasem; egoizmu i p ryw aty  
poszli krew za O jczyznę przelewać, że zrozumie« 
Ii rozpaczliwe wezwanie M atki O jczyzny, znaj« 
dującej się w niebezpieczeństw ie i: że należycie 
w ypełniają 'obowiązek obywatelski.

W  różnych m iejscowościach na Pomorzu i w 
Poznańskiem zdarzają się w ypadki nietylko agi« 
tacji za niewstępow aniem  do W ojska, ale i szy* 
kanow ania pozostałych rodzin ochotników . Był« 
by najw yższy czas, aby sprawę tę raz definity« 
wnie uregulować, aby władze nasze roztoczyły 
jaknajdalej sięgającą opiekę nad wyżej wspomi* 
nianymi.

Na froncie na wielu odcinkach przeszliśm y 
do kontrakcji. Duch narodu mjocny, niezłam any, 
entuzjazm' i zapał w śród w ojska w spaniały, więc 
w szystkich tych, co starają  się tego ducha osłabić 
pod pręgierz! K. (?<

Niemcy wobec niepowodzeń 
polskich.

Że bolszewicy dążą ustawicznie i svstema« 
tycznie do w ywołania w szechświatowej rewo« 
lucji. i że N iem cy chcieliby ów zam ęt wszech!« 
św iatow y w ykorzystać do obalenia wersalskiego 
trak ta tu  pokojow ego, to nie ulega; już ż a d n e j 
wątpliwości.

Świeżo rozpisali się na ten tem at obszernie, 
wychodząca w Berlinie, .kom unistyczna „Welt« 
revolution“ („Rewolucja W szechśw iatow a") pod 
nagłówkiem: „Koalicja a K rassin“.

Po bardzo zjadliw ych uwagach o konferencji, 
odbytej pom iędzy Lloyd Georgem  i K rassinem  
w Londynie, charakteryzuje znany bolszewik nie« 
miecki, Ludwig Bergmann, stosunek bolszewji do 
Polski. A  przedstaw ia on go tak:

W chwili, kiedy m iędzynarodow a banda o« 
pryszków  podjęła się w  Spa nowej operacji nad  
wpół zdechłymi Niemcami, w pada do sali ope« 
racyjnej pan Lausowitsch«Stenkerowski (tak  
Bergmann nazyw a Polaków; przetłom aczyć to  
można na („W szaw y Śmierdzuch“) i zwraca uwa« 
gę na  zwycięski pochód arm ji sowieckiej.

Koalicja od razu wyczuła niebezpieczeństwo, 
pow stające z upadku Polski dla samej koalicji. 
Stanowczym więc tonem nakazuje sowietom za« 
wieszenie broni i zawarcie pokoju  z Polską.

Czy rząd sowietów  w arunki koalicji przyj« 
m ie? Praw dopodobnie nie! W yrażał przecież 
niejednokrotnie zdanie, że nie spocznie przed  
zdobyciem  W arszaw y i zaprow adzeniem  w Pol* 
see ustro ju  sowieckiego. N ie m am y pow odu nie 
w ierzyć w ynurzeniom  Radka, k tó ry  powiedział 
przed rozpoczęciem obecnej bolszewickiej ofen* 
żywy. że walka pom iędzy Polską a sowiecką Ro* 
sją skończy się na ulicach W arszaw y, Łodzi 
i Dąbrowy.

A! jeśli się rząd sowietów zgodzi na rozejm  
i pokój, to musi mieć zupełnie pewne dane, że 
Polska stoi w przededniu socjalnej rewolucji,

k tó ra  przyniesie sowietom te same sukcesy, ja* 
kieby im przyniosła dalsza wałka orężna. Boi* 
szewicka Rosja nie może przecież pozwolić, aby 
ją  od zachodu oddzielała polska w vspa reakcyi* 
na. Żyw otny interes Rosji pcha ja do zwycię* 
żenią Polski.

O d zwycięstwa Rosji i dla nas wiele zależy. 
Połączenie Rosji z Niemicami musi doiść doi 
skutku. I dlatego spodziew am y sie, że pochód 
rosyjskich tow arzyszy nie zatrzym a sie. aż War* 
szawa będzie w rękach rosyjskich krasnoarmiej* 
ców. Z W arszaw y do Poznania już niedaleko.

Tow arzyszu Troekij, T y  jesteś przy głosie! 
Czerwoni towarzysze, czerwoni żołnierze, dalej 
do dalszego pochodu! T ro ja  musi paść! My 
W am  otw orzym y bram(ę. —

Powyżej podaliśm y w streszczeniu to, co 
o stosunku koalicji do sowieckiej Rosii pisze 
niemiecki bolszewik L. Bergmann. Z głosów 
prasy niemieckiej przekonać się można, że „to* 
w arzysz“ Bergmann nie z zdaniem  swoiem  od* 
osobniony. N aw et centrow a „G erm ania“» nie 
tai radości z powodu polskich niepowodzeń, cho* 
ciąż wiedzieć powinna, że zagłada Polski jest 
zwycięstwem  przeciwników idei chrześcijańskie].

C harakterystyczny jest przedostatn i ustęp 
artykułu Bergmiannna: „Z W arszaw y do Pozna* 
nia już niedaleko“. O  to  im chodzi, bv Poznań 
dostał się na nowo; w ręce niemieckie:

O, niedoczekanie wasze, w strętna niemiecka 
gadzino! Raczej pokotem  iegniemy wszyscy,, 
ale ziemi naszej ponownie drapieżnikom  nie od* 
damy. Chyba, że pa trupach naszych przejdzie® 
cie, aby posiąść — popiół i zgliszcza! „Postęp“.

(Jeszcze kwesija wyżywienia.
O trzym ujem y z biura K om isarza Jeneralnego 

Rzeczypospolitej Polskiej w G dańsku następują* 
ce pismo:

Dnia 2*go sierpnia b. r. konferow ał kierow nik 
U rzędu Gospodarczego dr. G rünspan z przed* 
stawiciełami prasy niemieckiej podając im bliż* 
sze dane w kw estii wyżywienia.

O m aw iając dostarczenie rychłych kartofli 
przez Polskę powiedział:

1) „że rząd polski żądał za centnar rychlików  
70,— marek,

2) że rząd polski uważa dostaw y żywności dla 
G dańska jako donośny „G eschäft“ i usi* 
luje wycisnąć niesłychane sum y od Wol* 
nego M iasta, znajdującego się w krytycz* 
nem położeniu“ (tak dosłow nie w „Danzi* 
ger N eueste N achrichten“ nr. 180).

W obec tego należy stw ierdzić co następuje:
f.d 1) W  układzie zaw artym  w Toruniu dnia 

18 lipca 1920 czytam y pod nr. 3 co następuję:
, -»Rząd Polski zezwoli na wywóz 250 wagonów 
ä 10 ton rychlików do G dańska pod warunkiem . 
ze - gospodarczy W. M. G dańska zakupi
rychliki u firmy, którą wskaże rząd polski po ce* 
nie najm niej 50 mk. w aluty niemieckiej za 100 
kilo i dostarczy wagonów.“

W_ istocie płaci G dańsk odnośnej firmie tę 
cenę 50 mk. niemieckich za podw ójny centnar 
czyli 100 kilo, a nie 70 mk. za ctr. jak tw ierdził 
dr. G rünsyan psdlug „Danziger Z eitung '4 nr. 360 
wobec przedstawicieli prasy!

Cenę 50 mk. za podw ójny centnar ustalono w 
Toruniu dnia 18. 7. 20 um ową m iędzy przed* 
stawicielem rządu polskiego, wicem inistrem Klu* 
czyńskim a dr. Griinspanem.

Dr. G rünspan wówczas ani jednem  słówkiem 
nie m onitow ał te j ceny, przeciwnie, na wyraźne 
zapytanie wiceministra Plucińskiego wyraził swo* 
je zadowolenie.

ad 2) Żądanie dr. G rünspana, bv cenv, któ* 
re G dańsk płacinie były wyższe jak w ew nątrz 
Polski, ignoruje fakt, że G dańsk wobec Polski — 
aż do zawarcia konwencji — je st pod względem 
gospodarczym zagranicą. Polska jest zm uszona

I Hr. 180,

kupować w G dańsku surowce i fabrykaty, mia* 
nowicie m aszyny rolnicze za niesłychane wyso* 
kie ceny. O dw rotnie musi G dańsk zakupyw ać 
żywność w Polsce. Polska względnie polscy oby* 
watele muszą płacić w Gdańsku; te ceny, k tó re  
gdańscy kupcy im dyktują: uw zględniając różni* 
cę w aluty są to  ceny niesłychane. A by  dać 
swoim obyw atelom  możność zakupienia towa* 
rów  w G dańsku, starać się musi rząd polski, by 
utw orzyć z tego, co zarobi na eksporcie, pewien 
fundusz. Rząd polski w ostateczności więc nie* 
ma żadnego zysku z  ow ych rzekom o wysokich 
cen za sprzedane G dańskow i p rodukty  rolne, 
tylko chce umożliwić polskiemu gospodarzowi, 
aby mógł kupić żniwiarkę w G dań łku  itp.

Tę samą politykę upraw iają wobec zagranicy 
także inne państw a z nizką w aluta, mianowicie 
Niem cy.

Jak niesłychanem  jest twierdzenie, że Polska 
sprzedaje p rodukty  swe G dańskow i i wyciąga 
olbrzym ie zyski, dowodzi tego fakt. że Polska 
dla pokrycia swego niedoboru żywnościowego 
sprow adza drogą m ąkę am erykańską.

Ponieważ Polska dostarczyła względnie do« 
starczy podług układu z dnia 13*go kw ietnia br. 
G ańskow i 5 600 ton  m ąki -— zarówno w łasnej 
produkcji jak  am erykańskiej — to w ynika z te* 
go, że ta  ilość Polsce będzie brakła dla własne* 
go w yżyw ienia i że tę  ilość Polska musi znowu 
sprow adzić z A m eryki. T ona m ąki amerykan* 
skiej kosztuje m niejwięcej 190 dolarów czyli 
m niejwięcej 8000 m arek, podczas gdy Gldańsk 
płaci Polsce podług artykułu 1 układu z 13. 4. br. 
za tonę mąki rżannej 300 marek. Cóż z tego 
w ynika? O tóż Polska dokłada do każdej tony 
mąki, dostarczonej G dańskow i, 7 700 m arek, 
przy 5 600 tonach przeszło 43 m ilionów  m arek. 
Jeżeli Polska przy dostarczeniu m ąki dokłada 
m i l  j o n y ,  to  jest conajm niei dziwne, że dr. 
G rünspan podejrzyw a rząd polski, że chce przy 
dostaw ie drobnych stosunkowo ilości 25 000 ton 
rychlików zrobić dobry „G eschäft“.

Przegląd |K>lityozny.
K om unikat sztabu jen. W. P. z dnia 5 sierpnia.

N ad  granicą niem iecką nieprzyjaciel obsadził 
Kolno. O d O strołęki w szystkie ataki odparto. 
D alej na południe aż do O strow a walki z nie* 
przyjacielem , k tó ry  przedostał sie przez N arew . 
Pod Łomłżą, powyżej Tykocina trw ają  w dalszym 
ciągu walki z nieprzyjacielem , k tó ry  przedostał 
się na południow y brzeg rzeki. W  bitw ie pod 
Kuzkami oddziały nasze wzięły kilkuset jeńców, 
2 działa i kilka karabinów  mazynowych. W  re* 
jonie Brześcia od N epla do Przyłuk oddziały 
piechoty podhalańskiej i pomorskiej zniweczyły 
boharterskiej akcji wszystkie usiłowania bolsze® 
wików, dążących do sforsowania Bugu. W  je* 
dnej tylko akcji, odpierającej atak na m ost kole* 
jow y brzeski naliczono 500 trupów . M iędzy 
Brześciem a Łuckiem' planowe przegrupow ania 
naszych w osk bez większego kon trak tu  z niei* 
przyjacielem . Po szeregu zaciętych w alk Brody 
zostały przez oddziały nasze odebrane. Dalsze 
walki toczą ;sie w rejonie Radziwiłłowa, przeciw® 
nik staw ia tu  zacięty opór. B oharterskie oddzia* 
ły  12 dywizji piechoty pod  dow ództw em  ranio* 
nego pułk. Januszajtisa zdobyły  w braw urowym  
ataku Mikuliniec, w yrzucając ostatecznie w tvm  
rejonie boszew ików  za Seret. W  akcji tej wy* 
bitną rolę z naszej strony  odegrał tanki. O  roz« 
m iarach klęski bolszew ickiej w tym) rejonie są* 
dzić mlożna z faktu, że na pobojowisku znalezio* 
no 1600 trupów  nieprzyjacielskich. W ojska 
ukraińskie pom yślnie likw idują akcm nieprzyja* 
cielą dążącego do sforsow ania linji Seretu.

Naczelne D owództw o Sztab Jeneralny.
Węgrzy życzą sobie zwycięstwa Polski.

„G azeta Poznańska donosi: N a posiedzeniu 
sejm u węgierskiego prem ier węgierski lir Teleky
w śród wielkiej owacji tak  się wyraził o Polsce:



Pieśń ochotnika.
N ie na darm o dziś mnie woła
T en  mój polski kraj
„Co rriasz w sobie najlepszego.
To mi, bracie, d a j“.
Dam ci krew  swą, dam  ci życie.
G dy  mi mówisz „idź“.
Bo ja  wolę ruszać w pole.
N iż w chałupie gnić.

Potrzeba ci ochotnika,
Masz go chmarę, masz,
U tw ych św iętych granic s ta je  
N iezm ożona straż!
Kiep i tchórz jest, k to  w tei chwili 
N ie chce wroga bić.
Ja zaś wolę ruszać w pole, i
N iż w chałupie gnić.

A  ty, wrogu, dmij się, dmij sie 
Drwię z tych chełpnych warg 
Już ja sadła ci zaleję 
Za twój nędzny kark!
Już ja  ciebie dziś nauczę 
U  m ych nóg się wić —
Ja, co wolę ruszać w pole.
N iż w .chałupie gnić.

Idę w upał, idę w słotę 
C zerń rozbijać w puch —
H arm onijka druhna mfoja.
K arabin mój druh!
0  ja umiem' tych przyjaciół
1 kochać i czcić —
Ja, co wolę ruszać w pole.
N iż w chałupie gnić. \

Jan Kasprowicz,

„Dziś położenie Europy je st znowu narażone 
na wielkie niebezpieczeństw o na ziemiach połs* 
skich i sądzę, że mężowie stanu zachodniej! Eu* 
ronv przekonają się, że lepiej, jeżeli zaprzestaną 
tych eksperym entów , którem i próbow ali przed 
półtora rokiem  zatam ow ać bolszewizm i lepiej 
byłoby, gdyby zastosowano energiczne kroki, — 
(T ak jest! tak  jest!)

Tam  widzimy naród polski, k tó ry  był na* 
szvm  bratnim; narodem  przez wieki w walce ze 
W schodem . (N iech żyje Polska!) D ziś tak samo 
bohatersko walczą, jak walczyli tyle razy prze* 
ciw przemocy w ciągu swojej historii. M y z na* 
szej strony niezm iernie żałujem y, że nie mio* 
żerny im iść z pomocą. Z  naszej strony, co tył* 
ko siły i znaczenia m am y w koncercie euro piej; 
skim, taką siłę damy. aby Polska była popierana 
przez Europę w interesie Polaków i całej Euro* 
py. (Żywe potakiw ania ze w szystkich stron).

D ionizy Patacsi: To leży w interesie całego 
świata chrześcijańskiego!

Hr. Teleky: „Przez wieki byliśm y przednim  
rzem Europy i chrześcijaństw a. W tej walce 
będziemy wiernymi towarzyszami Polaków i my 
także w szystko zrobimy, aby  to i na zachodzie 
było przyznane i żebyśm y wszystkiemi siłami 
magli im pomoc. (O rzyki: Eljen!) N a razie 
ty lko m oralnie m ożem y to robić, ale chetniebyś 
m y robili i innym! sposobem.

Poseł M ozer w skazał na historyczna przy* 
jaźń  m iędzy Polską a W ęgram i i podniósł, że 
przyjaźń po\vinna być u trzym ana w przyszłości* 
M ówca staw ił wiosek, aby zgromadzenie nar odo* 
we wyraziło Polsce swoją sym.pat.ie w  walce o* 
becnej. Węgry życzą sobie zwycięstwa Polski. 
Rząd węgierski gotów jest udzielić pomocy, a 
zgrom adzenie narodow e spodziew a sie od rządu 
podjęcia odpow iednich środków.

„Rzeczpospolita“ zawieszona.
PAT. Z rozporządzenia kom isarza rządowe* 

go m. W arszaw y za umieszczenie w nr. 49 wyda* 
nia wieczornego Rzeczypospolitej z dnia 3 bm. 
wiadom ości pt. W alka o Brześć, ujaw niającej 
tajem nice w ojskow e oraz za umieszczenie w  nr. 
50 w ydania porannego z dnia 4 bm. artykułu  pt. 
Stanow czych czynów, potępiającego działalność 
kierow nictw a wojskowego, oba w ydania pisma 
zostały skonfiskowane, w ydaw nictw o aż do od* 
wołania zawieszono, lokal redakcji opieczętowa* 
no a p. Stanisław a Strońskiego autora artykułu 
pt. Szanownych czynów, na dw a tygodnie inter* 
nowano.

Misja dyplomatyczna wyjechała do Paryża.
„K urjer W arszaw ski“ donosi: M isia aljańcka 

w W arszaw ie odbyła w tych  dniach dłuż* 
sza konferencję z w iceprezydentem  rad y  mini* 
strów  p. D aszyńskim  i m inistrem  spraw  zagra* 
nicznych ks. Sapiehą. O m aw iano spraw ę roko* 
w ań w Baranowiczach.

O sobistości dyplom atyczne wchodzące tW  
skład m isji wyjechali do Paryża i Londynu, aby

przedstaw ić swoim rządom  sytuację wytworze* 
na tak tyką bolszewicką oraz konieczność przyj* 
ścia z pomocą Polsce.

Sprawa rozejmu i rokowań pokojowych.
„K urjer Polski“ donosi: W arszaw ska radjo* 

stacja przejęła 2 bm. telegram  prasow y z M oskwy 
w następujący sposób w yjaśniający spraw ę ro* 
zejmu i pokoju:

Po odrzuceniu przez Rosję pośrednictw a an* 
gielskiego rząd polski zaproponow ał niezwłoczne 
zawarcie ozejmu. Rząd rosyjski zaproponow ał 
Polsce wysłanie delegacji z pełnonictwam i. De* 
łegacja polska przedłożyła dnia 1 sierpnia w  Ba* 
rańowiczach delegacji rosyjskiej pełnomocni* 
ctwa dow ództw a polskiego w yłącznie dla zawar* 
cia rozejmu. Delegacja rosyjska oświadczyła, 
że zgodnie z pierw otną propozycja polską nie* 
odzow ne są m andaty  rządu  polskiego niety lkó 
do podpisania rozejm u ale i warunków  pokojo* 
wych. Zapropow ano więc delegacji abv zwró* 
ciła się do swego rządu w spraw ie takich pełno* 
m ocnictw  i aby 4 sierpnia zjaw iła się odpowied* 
nią specjalnie upełnom ocniona delegacja w Miń*, 
sku. D elegacja polska ośw iadczyła, że zmuszona 
jest wrócić do W arszaw y, abv przedstaw ić spra* 
vvę swemu rządowi. D nia 2 sierpnia delegacja 
polska w yjechała do W arszawy.

Jeńcy bolszewiccy w Warszawie.
PAT. Jak  donosi „Przegląd. W ieczorny", 

dziś dnia 4 bm. o godzinie 11 rano p j^ęz ulice 
W arszaw y prow adzono pierw szy transpo rt jeń* ; 
ców bolszewickich, w ziętych do niewoli w ostat* 
nich walkach. )

Pochód ich wywołał wielką sensacje. Wy* 
gląd jeńców jest wręcz okropny. W szyscy, są 
prawic bez butów, n iektórzy tylko m aja nogi ob* 
wiązane gałganami.

W brew  temu, co w* ostanich czasach słyszano j 
że w ojska bolszewickie jakoby zew nętrznie pre 
zentują sie jako arm ja regularna, stw ierdzić mo* 
żerny, żc w idok jeńców, dziś prow adzonych, był 
najzupełniejszem  zaprzeczeniem  tej opinii.

„K rasnogw ardejcy“ przedstaw iają sie jedynie 
jako banda rozbitków, nie posiadajaca naw et 
pozorów7 w ojska. Jeńców prow adzono do odnó* j 
śnych obozów.

Strejki w Rosji.
PA T. „K rasnaja G aze ta“ w Piotrogrodzie 

donosi, że w ciągu czerwca było w fabrykach u ' 
narodow ionych 217 strejków , z których 20 miało 
przebieg gw ałtowny i zostało przerw ane pod 
w pływ em  groźby w ysiania opornych robotników  
na roboty  przymusowe. Sowiety uchwaliły u* 
rządzić dla robotników  konferencje obowiązko* 
we, na k tórych m ają być w yjaśniane dobro* 
dziejstw a ustroju sowieckiego. Z a czas trw ania 
konferencji robotnicy m ają  otrzym ać wynagro* 
dzenia, jak za czas pracy.

Oświadczenie gmin polskich.
PAT. G m iny i m ajątki, w k tórych  plebiscyt 

w \ padł na korzyść Polski, sk ładają za pośred* 
nictw em  prasy polskiej następujące oświadczę* 
nie: Po doświadczeniu, k tó re  zobiliśnw  z Niem* 
cami, że w żaden sposb egzystencja nasza pod 
niemieckim rządem  nie je st możliwa. N aw et 
ośw iadczenia z polskiej strony, że w ładze Po* 
znańskie i na Pomorzu za każdą nam! wyrządzo* 
ną krzyw dę odpow iedzą represaljam i wobec za* 
m ieszkałych tam Niemców, nie daje  nam  dosta* 
tecznych gwarancji. G łosowanie odbyło się 
gminami i żądam y bezsprzecznego przyłączeni., 
nas do Polski, co się nam  słusznie należy.

Straty Legji kbbiet.
W  kościele św. A leksandra w W arszaw ie od* 

było się nabożeństw o żałobne za poległych z O* 
chotniczej Legji Kobiet. Poniosła ona bardzo 
ciężkie s tra ty  podczas w alk pod W ilnem  i obec* 
nie udała się dla reorganizacji do G rudziądza. 
Legję zorganizowała kom endantka Windzierz* 
Przepielińska, k tó ra  już od 1914 roku uczestni* 
czyła jako legjonistka w bojach i była kilkakrot* 
nie ranna, potem  w Lwowie była jedna z pierw'* 
szych kobiet, walczących w obronie tego miasta.

N astępnie zorganizowała Legję w W ilnie i dnia 
9 z. m. w yruszyła w pole. Przez tvdzień dziel* 
nie walczyła ze sw oją bohaterską kom panią na 
froncie, odpierając ataki bolszewickie, wreszcie) 
wr jednym  kontrataku  padła na polu walki.

Prądy komunistyczne w Czechach.
Dzienniki czeskie donoszą, że s tre ik  w o krę* 

gu miecnickim został zakończony przeważnie 
w skutek aresztowania około dw ustu kierpwni* 
ków  strejku  komunistów7. Równocześnie dono* 
szą pisma, że w okręgach węglowych M osty 
i Duchów7 panuje w śród robotników7 rozgoryczę* 
nie na socjalistycznych członków rządu z tego po 
wodu, że dotychczas nie uwzględnili głównego 
żądania górników, a mianowicie socjalizacji 
kopalń. ;-n .

Wielki jarmark w Królewcu.
Z powodu ustawicznych strajków7 robotników  

transportow ych zm uszone jest kierownictw)» 
jarm arku  w Królewcu odroczyć term in jarm arku 
na czas od 26 września d<3 1 października.

Powstanie na tyłach armji bolszewickiej.
W edług wiedeńskiej „W oli“ w Jekateryno* 

sławszczyźnie około Piatichatki 4 arm ja M achny 
pobiła bolszewików. Piechota i kaw aleria boi* 
szewicka przechodziła na jego stronę. W alcząc 
na froncie przeciwko bolszewikom. Machno wy* 
dal odezwę do ludności, z w ezwaniem  do powsta* 
nia przeciwko bolszewikom. Bolszewicy zmu* 
szeni byli ewakuować Półtawę. Jenerał* Wran* 
gol ogłosił mobilizacje w7 powiatach naddnie* 
przańskich. Rząd Rakow skiego ze swej strony  
pow ołał do szeregów7 w szystkich od 30 do 50*go 
roku życia.
R adio  z Berlina donosi, że dońscy kozacy po* 
łączyli się z arm ja jenerała W rangla w  sile 21 000 
ludzi. M oskiewska „Praw da“ obawia się, że 
W ranglowi może udać się zaw ładnać okręgiem 
dońskim, a tym  sposobem cały basen węglowy 
m oże być odcięty od Rosji.

Projekty bolszewickie.
Rosyjska „Sw oboda“ zamieszcza wiadomość!, 

pochodzącą z Peterburga, a głoszącą, że sfery 
bolszewickie rządzące w M oskiwe już ułożyły 
sobie listę sowieckiego rządu w Polsce. W  skład 
jego wchodzą Radek Sobelson, Furtsenberg, Ga* 
rzecki, Kołowski, Karski, M arulew ski i szef czre* 
zwyczajki, Dzierżyński.

Listę tę ułożyli jakoby R adek i Fursteńberg 
w porozumieniu z trzecim  żydem  kom unistą Hel* 
fandem , k tó ry  pod pseudonim em  Parvus zyskał 
rozgłos w świecie socjalistycznym , a w czasie zaś 
w ojny na różnych spekulacjach dorobił sie du* 
żego m ajątku. M oskiewskie koła urzędow e za* 
pewniają, że kroki w ojenne przeciw Polsce za* 
wieszone będą dopiero po utw orzenia Polski so* 
wieckiej, k tóra wejdzie w sk ład  federacji ro* 
syjskiej.

Prezydent ministrów, V* itos, we Lwowie.
PA T. W  środę przybył do Lwowa prezydent 

m inistrów  W itos w tow arzystw ie m inistra 
poczt, Stesłowieża. Po przybyciu do gmachu 
nam iestnictw a, pan prezes m inistrów  . przyjął je* 
nerala Iwaszkiewicza, prezydium  m iasta i depu 
tacje Tow arzystw  gospodarczych, gmin izraełic* 
kich i tym  podobne.

Prezydent m iasta N eum an w przemówieniu 
pow italnem  zaznaczył, że Lwów w fakcie przy* 
jazdu prezesa m inistrów  widzi, że rząd dba o 
granice w schodnie i o losy Lwowa.

Prezyden t m inistrów  w odpowiedzi oświad* 
czył co następuje:

Rząd ma za sobą tylko kilka dni pracy, więc 
i praca ta nie może być zbyt w ydatna. N ie krv 
jem y sic z tem  faktem, iż niemą jeszcze zupę!* 
nej jednolitości jak  na naszyAii froncie we* 
w nętrznym , tak  i zew nętrznym . M usimv śmiało 
spojrzeć tem u niebezpieczeństw u w oczy. N asz 
fron t w ew nętrzny je s t w znacznym  stopniu roz* 
wichrzony, a front m ilitarny nie jest taka  grani* 
ca, aby nie mógł on być tu  i tam  nienaruszony. 
G d y  jednak wysiłek społeczeństw a będzie, do* 
stateczny i opowiednio będzie on użvtv. to  miej* 
m v zupełną nadzieję, że państw o będzie od na* 
jazdu wroga obronione.

T rzeba się jednak  na ciężkie walki przygoto* 
wać, trzba sobie uprzytom nić, ciężkie położenie, 
i trzeba z tego ciężkiego położenia szukać wyj* 
ścia i ratunku. N ie  mówię tego. abv szerzyć 
zwątpienie, lecz, by zwiększyć wysiłek. Jeżeli 
idzie o tą  ziemię, a specjalnie, jeżeli chodzi o 
Lwów, z losami którego są związane losy nie 
tylko całej G alicji W schodniej, lecz Iosv całej 
Polski, — to  zgodnem pragnieniem  i życzeniem 
Rządu jest — aby uczynić w szystko co tvlko be* 
dzie w jego mocy, by  wroga nie tylko od  Lwo* 
wa, lecz od granic tegoż kraju  jak  najdalej usu* 
nąć. Rząd uczyni wszystko, co tylko jest w je* 
go mocy, aby  akcję tę doprow adzić do pomyśl* 
nego rezultatu. Muszę oświadczyć, że dziś sam 
Lwów zdziałał tyle. że może świecić przykładem  
całej Polsce. Jeżeli chodzi o rolę mego gabine* 
tu, to ci, k tó rzy  uważali za wskazane w czasie 
tak  krytycznym , powołać nas do rządów  — po* 
noszą za to odpowiedzialność, nie zwalnia to nie* 
mniej od odpowiedzialności, zwłaszcza, że czuję 
się reprezentantem  nietyłko mego stronnictw a,

Dla Ciafcawości
przeglądnij uważnie 

Ogłoszenia 
Może znajdziesz coś 

ciekawego.



lecz całej ludności. Rząd w szystko uczyni, aby 
nadzieje narodu nie zawieść, aby doprow adzić 
do uwolnienia k ra ju  od najazdu wroga (oklaski).

Po pryzjęciu jeszcze całego szeregu deputacji 
prezydent m inistrów  odjechał o godzinie 8*mej 
do W arszaw y, żegnany przez delegata rząd. 
i przedstaw icieli wojskowości.

Posłowie Śląscy do P rezydenta WilsOna,
P ik i'. Posłowie śląscy ks. Londzin. Regier, 

Kunicki i Bobek wysłali dnia 2 bm, do prezy* 
den ta W ilsona depeszę następujące i treści:

„Posłowie ludności polskiej ze Śląska Cieszyń* 
skiegó na Sejm w W arszaw ie, jako też w ójtow ie 
przez ludność tę  praw nie wybrani, proszą Cię, 
Panie Prezydencie, o łaskaw ą in terw encję w 
spraw ie krzyw dzącej decyzji konferencji Araba* 
sadorów  z dnia 28*go lipca rb. D ecyzja konfe* 
rencji am basadorów, oddająca 170 000 Polaków, 
wbrew ich woli, państw u czesko*słowackiemu 
Z pominięciem; sprawiedliwie przez Rade Naj* 
wyższą dnia 27*go w rześnia 1919 r. postanowio* 
nego plebiscytu, nietylko zadaje gwałt ludności 
polskiej na Śląsku Cieszyńskim  i całei Polsce, 
lecz obraca rów nocześnie w niwecz Tw oje szczy* 
tne zasady, wedle k tórych  ten lud śląski ma pra* 
wo stanow ienia o sw ym  losie. Pogrążony w  roz* 
paczy lud polski na Śląsku Cieszyńskim, po* 
krzyw dzony w swych najśw iętszych narodo* 
wych prawach, zw raca się do Ciebie. Panie Pres 
zydencie, jako rzecznika m iędzynarodow ej spra* 
wiedliwości, pokładając w Tw ej interw encji o* 
stateczne jeszcze nadzieje. Tylko wiara w osta* 
teczne zwycięstwo Tw ych szlachetnych zasad 
w strzym uje lud polski na Śląsku Cieszyńskim 
od aktów rozpaczy.“

Równocześnie posłowie śląscy w ystosow ał1 
telegraficzny protest pod adresem  polskiego 
związku narodowego w Chicago, prosząc o inter* 
w encję w tej spraw ie u rządu Stanów Z jedn1/  
czonyeh Północnej Am eryki.

Do Czytelników w Polsce.
Szan. Czytelników  zam ieszkałych w Polsce, 

którzy przekazali należytość za gazetę na konto 
czekowe w W arszaw ie prosimy, aby po przeka* 
zaniu pieniędzy nadesłali nam odnośne kwity, 
abyśm y mogli gazetę przekazać. D oniesienie od 
Pocztow ej Kasy o otrzym aniu pieniędzy otrzy* 
m ujem y dopiero po trzech tygodniach, tak, że 
opóźnia się przez to  przekazanie gazet. Prosimy 
zatem  koniecznie o nadesłanie natychm iast po 
przekazaniu gazety odnośnego kwitu, abyśmy 
wiedzieli, że pieniądze zostały w ysłane i że 
możemy gazetę przekazać.

Wiadomości potoczne.
K A L E N D A R Z  z dnia 7 sierpnia.

K ajetana wyżn.
Słońca wschód 4 30, zachód 7 42.
Księżycia wschód 10 36, zachód 1 9.

G dańsk. R. O1. O. O chronka w N ow ym  Por* 
cie. Po Sidlicach N ow y Port. Stosownie do z 
góry powziętego planu, pow oływ ania do żyóia. 
w miej sco wiściach przedm iejskich ochronek 
„Rad.. Okręgowa O piekuńcza" zdołała po wielu 
zachodach i trudach stw orzyć ochronkę w No* 
wyra Porcie. K om itet ochronkow y składający 
się z pani Kłeinowej i Pawlikowej z Nowego Por* 
tu  i doktorow ej Paneckej, panny A nnv H ainkó ' 
Wnej, pana Preyssa i Grobełskiego, pracował 
szczerze i pilne i nie spoczął dopóki postawione* 
go mu przez R. O. O. zadania nie spełnił.

N a w ielką wdzięczność z naszej strony  za* 
sługują panowie delegat Jałow iecki i pan inżv* 
nier St. Preyss, adm inistrator rządow ych nieru 
chomości, którzy, czy to pomocą finansow ą i ma* 
terjałną, czy też* doskonałą radą nieistriuldteoną, 
pracą i zawsze przychylną gotow ością dzieło na* 
sze uczynili możliwe. T ak  kom itetow i jak też 
panu Jalow ickientu i panu Preyssowi serdeczne 
.składany po d i ęko w anie. O chronka znajduje
się przy ulicy W iślanej (W eichselstr.) nr. 13. 
W zyw am y rodziców pragnących swoie dzieci 
w wieku 3 6 lat powierzyć ochronce, zgłaszać 
dę do biura pana inżyniera Preyssa przy  ulicy 
W iślanej (W eichselstr.) 3 m iędzy godziną 10 a 
12, gdzie wszelkich szczegółów dowiedzie się 
mogą .

Dzień otwarcia ochronki zostanie ogłoszony. 
R. O. O. na w . M. Gdańsk, D r: Panecki, prezes.

Przy ostatnim  w ydaw aniu k a rt żvwnościo*
wych okazało sic, że sprzedający w ydaw ali k arty  
ż y wn i oś c i o we takim  osobom, k tó re  u niego wca* 
le nie były zameldowane, zwracą sie uwagę, że 
jest to niedopuszczalne, gdyż k arty  wydawać 
można jedynie tym  osobom, k tóre są zameldowa* 
ne u danego sprzedawcy. O soby, k tó re  wsku* 
tek przeniesienia się lub z jakich innych waż* 
nych powodów kart . nie odbierają tam  gdzie

przedtem  były zapisane, w inny zgłosić się do 
U rzędu Rozdziału Kartowego, na P fefferstadt 
33—35 celtm  przemieldowania sie.

— O rganizacja kupiectw a polskiego na Po*' 
morzu. Sekcja Blawatników zaprasza Śz. Kole* 
gów*Członków i dotychczas niezoreanizow anych 
Blawatników Polaków na zjazd do Bydgoszczy 
do donlu Polskiego w niezielę, 15 bm. wieczorem
0 godzinie 8 i w poniedziałek, 16 bm. rano o 8*

W obec w ażności spaw m ających bvć omawia* 
nem i m am y nadzieję, że niezabraknie w Bydgo* 
szczy żadnego Kolegi*Bławatnika z Pomorzu.

Tczew. W  nocy z poniedziałku na w torek 
spaliła się częś ć płotu właściciela Lietza przy 
W iśle. Ogień wybuchł praw dopodobnie przez 
nieostrożność. Straż wojskowa, k tóra pełniła 
tam że służbę, ogień szybko ugasiła.
— A systen ta p. Fr. Grobełskiego, rodaka z Tcze* 

wa, mianował rząd  sekretarzem  przy Inspekcji 
dróg w odnych w G rudziądzu a inżyniera d. Hein* 
żela naczelnikiem  tamże.

R obotnik kolejow y B ernard Kołekowski 
z Tczew a został skazany za znieważanie Rzeczy* 
pospolitej Polskiej i za opór staw iony żandarme* 
r ji na miesiąc więzienia. Rzeźnik Jerzy  Bielecki 
z Tczew a zam ierzył przem ycić 19 czerwca t. r. 
2 zabite świnie, cielaka i 5 skór do W oln. M iasta 
G dańska, przyczem  został przez tu te jsza  żandar* 
m e r je przydybany i aresztow any. Sad skazał 
B. na pół roku więżenia, 2 000 m arek grzywny
1 zapłacenia kosztów.

y— W  poniedziałek, 2 sierpnia odbyła się u 
przedsiębiorcy budowlanego J. W in tera  rewizja, 
gdzie znaleziono większą ilość broni i am unicji 
i około 105 centnarów  cukru. Znalezione rzeczy 
śkc nfiskowano i odstaw iono do starostw a, a 
dwóch synów byłych pruskich oficerów  aresztom 
weno i odstaw iono do więzienia śledczego.

W ejherow o. W ielki wiec rolniczy dla powia* 
tu w ejherowskiego i puckiego odbędzie się w 
W ejherow ie na sali hotelu Centralnego w nie* 
dziele, dnia 8*go sierpnia 1920 o godzinie 12tí 
w następującym  porządku obrad:
1) 0  sztucznych naw ozach — zamawianie itd.
2) O związku i centrali „Rolników".
3) W olne głosy.
4) Zapisyw anie now ych członków Rolnika. »

Pelplin. Żandarm  pelpliński p. Tom aszew ski
wykrył w poniedziałek przed południem następu* 
jace niesłychane gałgaństwa w niemieckiej mle” 
Cźarni pelplińskiej:

20 centnarów  sera zepsutego wrzucono do u* 
stępu. 70 centnarów  zepsutego sera znajduje się 
w mleczarni.

W  sklepie m leczarni znajduje sie jeszcze 890 
bochenków  dobrego sera i 18 centnarów  masła.

Kierownikiem mleczarni jest N iem iec Zahl* 
mann.

Jest to w czasach dzisiejszych zbrodnią wo 
bec ludności i zdrada wobec państw a.

W  poniedziałek po południu Zahlm ann został 
uwięziony. Stanie on za to  przed sadem, k tó ry  
niewątpliw ie w ym ierzy mu zasłużona karę.

Kościerzyna. Zebranie rolników  celem żaku* 
pna angielskich butów  dla członków Zjednoczę* 
nia Producentów  Rolnych odbędzie sie w  Baza* 
rze w Kościerzynie w poniedziałek, dnia 9 sier* 
pnia o godz. 11 przed yoludniem. W płaca się 
zaraz po 200 m arek zaliczki za każdą parę. O 
liczny udział prosi Ks. W róblew ski, w icepatron.

G rudziądz. O d iskier z lokom otyw y zapali* 
ła sie na torze koejowym  przy dw orcu słoma, od 
której zajął się wagon pociągu lazaretowego. Za* 
nim  nadeszła pomoc, cztery wagony zgorzały, a 
oprócz tego spaliły się dwie szopy.

Czersk. W  dniu 25 lipca, z pow odu odpustu 
w Czersku, zgromadziła się w Czersku bardzo 
wielka ilość okolicznych mieszkańców. Z jechało 
się z pobliskich m iasteczek i D r u ż b y  Srzelec* 
kie. Było to właściwie św ięto^ D rużyn Strz. i 
przegląd. W ykorzystano to zbiorow isko 'hádM; 
i urządzono pod golem niebem  wiec na rzecz 
A rrnji O chotniczej. Cała akcja zw ołania wiecu 
zajm ow ał się p. Ropicki, dzielny i enegiczny Ko* 
niendan t okręgu. Przemawiał pp, H offm ann i 
Frączkow ski. Przem owy te wywołały entuzjam  
i zapal. Po wiecu o godz. 5 uradzono w erbunek 
z bardzo dobrym  rezultatem  a o godz. 7 wieczo* 
rem, uproszono m iejscowych obyw ateli celemí 
założenia miejscowego kom iteu obywatelskiego- 
Prezesem  w ybrano dr. Zielińskiego wiceprezesem 
burm istrza p. Raczkowskiego, sekretarzem  p. 
Pertaka. K om itet z całą energią zabrał się do 
dalszej pracy propagandystycznej i natychm iast 
rozw inął się działalność. U żalono się tyko na 
miejscowego proboszcza N iem ca ks. Szorengela 
u trudniał bowiem! całą agitacją na  rzecz państw a 
i Al O.

Środa. „Już dobosz zagrał“... — N a niezwy* 
kłv pi m ysi w padł m iejscow y proboszcz ks. 
M eissner, by zaagitować na rzecz w ojska ochot* 
niczego. O tóż polecił skautom  uderzyć w bębny 
i bić w najw iększy dzwon kościelny na trwogę, 
tak  długo, aż się przed plebanją. wielki tłum  zgro* 
rr.ądził; poczem proboszcz przem ówił do zebra* 
nych, zachęcając do w stępow ania do wojska na 
ochotnika. Zgłosiło się 15; ustaw iono ich i skau* 
tów  W szeregu, wyruszono pa rynek  i wszystkie

ulice n rksta , niosąc wielki plakat z napisem : O* 
chi tnicy! z nami! Do wieczora w zrosła druży* 
zna do 300 chłopa oddając się do dyspozycji 
.wojska. Cześć ks. proboszczow i i ochotnikom .

Poznań. Zapał ochotniczy m łodzieży poz* 
nańskiej spowodow ał w niedziele zaburzenia 
uliczne. Mianowicie grupa ludzi około godziny 
6 po południu obchodziła kawiarnie, zaczynając 
od  Splanady, rozpędzając publiczność siedzącą 
przy winie lub piwie, a  młodzież bez cerem onii 
w yrzucano na ulicę, co spowodowało niektórych 
właścicieli do zam knięcia lokalu. Zbiegowiska 
byw ały liczne, tak, że tram w aje na liniach 2 i 8 
nie kursow ały przez parę godzin. W szystko to 
działo się pod hasłem: nie bawić sie, nie używać, 
lecz zapisywać do w ojska.

Wiadomości telegraficzne*
O brona W arszawy.

W arszawa, 5. 8. PA T. „K urjer W arszaw ski“ 
donosi: W czoraj odbyła Rada M iejska pod
przew. prez. Balińskiego, posiedzenie zwołane w 
celu rozważenia wniosku licznej grupy radnych 
tudzież kół narodow ych w sprawie obrony stoli* 
cy przed nieprzyjacielem. Uchwalono nast- 
wnioski: Rada M. Stoi. W arszaw y uchwala wy* 
bór Rady O brony M iasta złożonej z 15 członków 
celem skoordynow ania działalności w ojska z lud* 
nością m iejscową dla obrony stolicy i dla poczy* 
nienia zarządzeń związanych z obrona kraju. 
D nia 7 bm. odbędzie się specjalne posiedzenie 
celem wypracow ania planu działalności i wyda* 
nia odnośnej odezw y do społeczeństwa.
Polska delegacja rozejm ow a o pertrak tacjach  

z bolszewikami.
W arszaw a, 5. 8. PA T. „K urjer W arszawski? 

donosi: W  rokow aniach o rozejm  w Baranowi* 
czach ze strony  rosyjskiej uczestniczyli kornik 
sarze w ojenni frontu północno*zachodniego 
— oraz pełnom ocnik sztabu  jen. Lwów.

Pod względem1 towarzyskim, zachowanie się 
delegatów rosyjskich przy przyjęciu naszej dele* 
gacji było poprawne. Pertrak tacje  ograniczyły 
się do jednej konferencji, k tó ra  odbyła się w 
wagonie salonowym bolszewickim. Delegacja 
nasza była również ulokow ana w wagonie salo* 
nowym. Delegaci sowieccy w strzym ali sie od 
wszelkich pytań co do stosunków  panujących w 
Polśce, natom iast dużo opowiadali o Rosji, rzecz 
prosta  w duchu dodatnim . Z względu na ogień 
artyleryjski, k tó ry  trw ał przez cały czas nertrak* 
tacji, delegaci nasi byli narażeni kilka razy na 
bezpośrednie niebezpieczeństwo. W  chwili ich. 
pow rotu po obopólnem porozumieniu wstrzyma* 
no ogień dla ich przejścia.

Zebrania Towarzystw:
G dańsk. Zebr. I i II filji Z jedn. Zaw. Polsk. w 

sobotę, 7 bm. o g. 7 wiecz. w Ochronce.
G dańsk. Zebr. U rzędników  Pocztow ych Pola* 

ków w niedzielę, 8 bm. o godz. 5 po poł. w O* 
chronce, Poggenpfuhl 11.

G dańsk. Zw iązek Handlowców, filia G dańska 
odbędz. się zebranie zw yczajne w piątek. 6 bm. 
o godz. 7^  wiecz. w sali m uzycznej domu św. 
Józefa Tópfergasse 7. — Spraw ozdanie ze Z ja* 
zdu przedstawicieli. — Złączenie sie z Sopo* 
tem. — Sprawa biura okręgowego i inne w ażne 
obrady.

Oliwa. Zebr. Z jedn. Źaw. Polsk. w poniedziałek, 
9 sierpnia o godz. 7 wieczorem na sali p. Drze* 
wieki ego, Z oppoterstr.

Szemuda. Zebr. Kółka Roln. w niedziele. 8 sier«* 
pnia o godz. 1 po połud. w zw ykłym  lokalu.

Firog. Zebr. T owa Lud. w niedziele. 8 sierpnia 
o godz. 4 po polud. na sali p. Kiewerf-n

N akład  i druk „G azety  G dańsk iej“ Tow. Akc- 
w G dańsku. R edaktor odpowiedzialny Bolesław 
K iełbratow ski w Gdańsku.

M IK  KWILECKI POTOCKI i S U
Tow.Ako.Oddział S d a n s k i ,  Gdańsk, Hundegaase 86 .

Deuma-Conzern A.-G,
?
■

U d a ń sk ,
ulica DLII QA nr. 69¡70. ““



podaje wiadomości, że okręt

„NEW ROCHELLE“
1632

odpłynie

do Nowego Jorku

I

14-go S I E R P N I  A  pb.

=  Pidróż trwa II dni bez przesiadania. =
Cena przejazdu 3-cią klasą — 146 dolarów 
Cena przejazdu 1-szą klasą — 222 dolary i w>żej

K a r t y  okrętowe sprzedaje 
i udziela wszelkich informacji

BANK KDPIECTWA POLSKIEGO
<3r d a ń s  I ł

Pocztówki! Pocztówki!
Otrsymaliśmy świeżą przesyłką pocitówek polskich

z widokami Gdańska i polskim ortem, j

Pocztówki te w śliesnem barwem wykonania, 
■stuka tylko 30 fen., 6 rozmaitych pocztówek 
łjtSO mk. Cena romazie sit w walacie niemieckiej.
Porto przesyłki w liście rekomendowanym 1*— mk. 

W walacie polskiej kosztują pocztówki sitaka
po 1,— mk. 6 pocztówek 6,— mk. Porto przesyłki 
to samo. 472

Ponieważ zaliczek obecnie wysyłać nie wolne, 
zależy przy zamówienin nadesłać należytośó naprzód.

Gazeta Gdaóska, Gdańsk -- Danzig.

! ® ® © ® ® ® ® ® ® ® © ® ® © < » ® ® (

UW A6A: K w ńra» nt an na w porcie w Troyl 
zosta ła  zniesiona.

Gustownie
na

modnym p a p i e r z e  

wykonane

w nrbliźu L«ngenm«rlft z wol 

n**m' doźetnł sH«n«n»l I miesr 

kani«n9, n« b’nra wsptn'ale sie 

n8d*iace»"i. eafy*hml**ł <L» 

s"r*ed«"l». Bliższe seczeeóly 

do eodz. 1 nrzed południem

1842 Brotbänkengasse 50,1.

S  a . . . . . .  8

uwiadomienia
ślubne

dostarcza Bzybko 
po

c e n i e  p rzy s tęp n ej  

Drukarnia

potrzebujemy natychmiast, chwilowo mają 
atawiaó na maszyaia „Ideał“ a później nm 
mmerykańskioj „Intertype“ pierw ezej maszy­

nie tego rodzaju z klawiaturą polską.
„Gazeta Gdańska“ To w. Akc.
G D A Ń S K ,  Grobla Przedmiejska 49. (1698

s

D l a  S i d l i c !
Od 1 października lub wcześniej

do oddania agentura „Gazety Gdańskiej“
w Sidlicach. Zgłoszenia przyjmuje (1851

Ekspedycja „Gazety Gdańskiej.“ 

Fleischverkauf.
In  der laufenden Woche werden ausgegeben auf 

Marke 12 und 12 K  des Danziger Lebensmittelkarten 
für Erwachsene und Kinder, sowie Marke 22 und 
22 K der Lebensmittelkarten für Erwachsene und 
Kinder der Nachbärgemeinden Ohra, Emaus, Brentau 
und Bürgerwiesen
2 5 0  Bramin frische* Rindfleisch und W urst,

Ausserdem werden ausgegeben am Sonnabend 
und folgende Tage für jeden eingetragenen Kunden 

2 5 0  Bramin ausländ. R inderniereatalg
zum Preise von 0.50 M für ein Pfund. 1852

Danzig, den 5. August 920.
Der Magistrat.

Tabakę
Ccystą-zameraką 

dostarcza
Specjalna fabryka tabaki 

do palenia
F M  Drslstiagen, M -Glateii
1811 Humboldtstr. 30.

Z powo ud przeprowidze­
nia sprzedam zaraz tanio

DOM
we Wnesnezn

z kąpielą gazową, światliem 
elektrycznym,telefonem z du­
żym podwórzem i miejscem 
na towary, wolnym 5 »»oko 
jowym mieszkaniem nadają­
cym  nią na biuro. Cena 
140000 mk. niemieckich.

W iadomości neziela 
E. KRAUSE Wrzeszcz, (1846 

Ahornweg, 8af.

A n t i c h l o r
loco Wolny P ort w Gdafi (
skuma do sprzedania 18541 i  CljońclfO
Albert Kuh, Gdańsk w®” *" BlliiIoKoii
Hanssplatz 3 Telefon 3178

lize ty  Gdańskiej.

TANIE OBUWIE
polec* 1835

PIERNICKI OLIWA, 
n i  Gdańska (D a n z ig e r s tr .)  7.

Makulatury
ma na sprzedas

Die periodisch« Naeheiehuwg der Waagen 
Masse .und G ewichte für St Albreeht und Scharfenort 
findet vom 7. bis einsebl. 10. August vorln. 
7 -  125 s Uhr im Saale des B astw irts M e r t e n s  
in 8 t. A lbreeht Nr. 1 s ta t t . 1863

Danzig, den 4. August 1926.
Der Magistrat.

Elektryczność i %m 
Wodociągi 
Kanalizacje 
Centralne 
ogrzanie

w la m y efe
w aram tsfaeK

Plirfszi polskie 
przidsleblerstvo listaiacyjos.

BANK PUCK
Spółka zapisana z nieogtaniozoną odpowiedzialnością 

w P u o k u  (Putzlg WprV 
u d z i a ł a  p e ż y e z e k

pod bardzo dogodnymi warunkami I płaol od depozytom
od depozytów z pólrocznem wypowiedzeniem 4 6 s 

z ćwierćroczDem „ 3 1 s»|,
„ ., z ośmdniowem ,. 3 »>,

Lokal bankowy ctwatty codzieft od 9 — 12 przed 
peiudaiem z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

Zarządt
1, Adelpa. Staa. Nowak, U. LerkawskL

|0

!

1.1. »o., PRALNIA PAROWA *  WRZESZCZU t . i. » «
przyjmuje bielizno do pranie i prasowania. 

Odstawa w 10 dniach.
Miejsoea przyjmowania: GDAŃSK, Haustor nr. 2. 

WRZESZCZ, Kastanienweg 4. 
SOPOl’. Eieenhartetrasee 30.

Kantor W ymiany Pieniędzy
polskich i niemieckich 
L. NOWACKI, Gdańsk (1840

A n k e r s o h m ie d e g a s s e  6  1
Biuro otwarte od 8-ej do 6-ej godz.

1820) Do mego hartownego handlu zboża, zwózek
i kartofli poszukuje od zaraz dzielnego obrotnego

KIEROW NIKA
władającego polskim i niemieckim językiem. Zgłosi.
i podaniem pensji i odpisem świadectw przyjmuje
F»a. BUCKA, Leslau O. Sahl.

Bank Kaszubski w Wejherowie.
Przyjmujemy oszczędności i udzielamy po* 
życzek. Regulujemy hipoteki. Otwieramy 
rachunki bieżące i uskuteczniamy wpłaty  
zamiejscowe. Pośredniczymy w  zakupnie 
i sprzedaży papierów wartościowych (fands 
bryfów). Inkasujemy weksle i czeki. Za** 
m ieniamy kupony i pieniądze zagraniczne.

Adr: Bank Kaszubski E. G. m. u. H., Wejherów».
Teł. 1229. Pocztowe konto czek. w  Gdańsku 4482

K u p u je m y «

belki, liski do szalowania, deski do skrzyń, 
doski do zwierzetiolkdw, drzewo opałowe

prosimy o podanie ofert 
Z T H F B IE D  Z A. D E C K  1 »  &».

F o an aó , W . I I I  ul. Mickiewihza 34. Tal 3161 (1805

„ K L i i n s t l e r s p i e l e “
Ranziges* Hof

p'd  drrekcją ALEX 'BRAUNE_______

Yo Larte u.
Carl Minor i MeiaaieE M of

R e y  =
Qebr, Alexsaßder

R «O V 0 «  &  R 0 6 VOSS
U. S. A. d a n cera

Reima v. Po»tema 
Mełenie Eikhof

— SohSfer — Belling =
Początek o godz. 7 LI2 wlecz. Wyborna kuchnia.

■ — V*rie1e = = = = =
! I N astrój ! !

Oryginalne wiedeński# knylet*.

Bracia rozszerzajcie „ Gazetę Gdańska*


